
Rok IV. Katowice, Sobota dnia 26-go Sierpnia 1905 Nr. 196.

t>ismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na SląsJkUi
■ ' .............  " ■" - -  —  ' -

„G órnoślązak"
z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „Rodzina chrzę­
ści ańska“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów i markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.
O -  ..........................- ........................... . -  ' ............................. -

>

P r z e z  lud —  dla ludu! Ogłoszenia:  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. P rz y | 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

Reklamy: 50 fen. od wiersza.

—  T e l e f o n  N r .  1 0 4 9 .  =

Redakcya, ekspedycya i drukarnia znajdują się  przy  
u licy  B eaty  (B eatestrasse) nr. 16.

Kalendarz katolicki: W s c h ó d  s ło ń c a : Zachód s ło ń c a : 3miona słowiańskie:
------- - r i

T--
27-go sierpnia: Gebhard#

. . .

godz. 5 minut 3 godz. 6 min 59 27-go sierpnia: Srzedziław.

—

S. p. Seweryna Duchińska.
Z  Paryża donoszą, że um arła tam  

Sewerjm a D uchińska, znana au torka 
polska, zacna obyw atelka i gorąca pa- 
tryotka.

Sew eryna z Zochow skich D uchińska 
brodziła się w r. 1825 w K oszajcu pod 
Sochaczew em , rodzinnej w iosce swojej. 
U cząc  zaledwie szesnastą wiosnę, oddała 
*ękę właścicielowi dóbr Tom aszow i P ru ­
szakowi, po którego śm ierci zaślubiła 
w roku 1864 Fraciszka D uchińskiego, 
znanego historyka i publicystę. D uch iń­
ska, wyszedłszy pow tórnie za mąż, osia­
dła stale w Paryżu.

Pierw sze jej utw ory powieściow e 
Pojawiły się w r. 1848 w .A lbum ie lite- 
tackiem *, wydanem  przez K. W ł. W ó j­
cickiego, tudzież w .B iblio tece W ar­
szawskiej*. Zbiór ich w 4 tom ach uka­
ja ł się w roku 1853 w W arszaw ie p. t. 
’ Powieści naszych czasów*. W  utw o­
rach tych um iała au torka u jąć za serce 
serdecznością tonu, krytycy zaś podno­
sili popraw ny ich język i zacne ten- 
dencye. W  roku 1854 ukazały się jej 
’Gawędy i powieści* w dw óch tom ach, 
Później zaś .Pow ieści poetyczne* i poe­
m at p. t. .E lżb ie ta  D ruźbacka*, dający 
"'cale trafny obraz epoki pierwszej 
poetki polskiej.

Rok 1856 zaznacza się wybitnym 
sk ró tem  w działalności literackiej S e ­
weryny D uchińskiej, k tóra przerzuciła 
®ię n a  pole pedagogiczne i położyła na 
hieni znaczne zasługi. Jej .Rozryw ki 
dla m łodocianego wieku*, wydawnictwo 

. °bejm ujące 15 tomów, a zawierające 
mnóstwo prac  wydawczyni, św iadczą 
bądź co bądź o nadzw yczajnej pracow i­
tości D uchińskiej i poczucia obowią- 
*ków obywatelskich. Jej .Pam iętn ik  ro­
dzinny*, skreślony wdzięcznie obraz 
Pożycia rodzinnego sfer średnich, za­
b iera  charakterystyczną postać Joasi, 
która .p o stęp u je  ku światłu i udosko­
naleniu cicho, powoli, jak idą na święte 
Miejsca pobożni pielgrzym i, pieszo, 
2 pokorą, w niew inności i prostocie 
s£rca«. A le D uchińska, chociaż bardzo 
"'strzem ięźliw ie, występowała jednak 
^  obronie kobiet kształcących się i pi­
j ą c y c h  i z tego  względu m oże być 
^Waźaną za jedną z pierw szych pionie- 
rek ruchu  kobiecego w najdodatniej- 
®2em tego  słowa pojęciu.
, G dy się przeniosła do Paryża, pisała 

°respondencye do wydawnictw  krajo- 
}’ch i tłom aczyła wiele z języków  
bcych.

W  życiu kolonii polskiej ś. p. Sewe- 
yną D uchińska odgryw ała wybitną rolę, 

dom jej był jednem  z tych ostatn ich  
Snisk, w których tradycye em igracyi 

P°lskiej przechow ały się w niezm ąco- 
y^h zarysach. Cześć jej pam ięci 1

Hodziee! uczcie dzieci czytać 
l pisaf pc polsk::.

cy i Czesi na Śląsku austryackim.
Otworzenie czeskiego sem inaryum  

Uj^c*ycielskiego w Polskiej O straw ie 
tę- 2*dowolifo n ikogo n a  Śląsku. Ani 

mców, którzy w praw dzie cieszą się, 
g0 2 Opawy wyrzucili czeskich peda- 
i ^ ° wł lecz drżą o m iasta na Ś ląsku 
°bą sk*‘ednie m iasta n a  M orawach, z 

wy> aby się nie czechizow ały, ani
bba

nie zadow oliło Czechów, gdyż ci uw a­
ża ją  to sobie za krzywdę, że ich wyrzu­
cono z Opawy, a także za klęskę p o ­
lityczną; ale najbardziej dotknęło Polaków. 
Z  dwu względów:

1) Poniew aż Czechom  dano sem ina­
ryum  nauczycielskie pełne w Polskiej 
O strawie, a Polakom  jedynie klasy ró ­
w noległe z językiem wykładowym polskim 
przy sem inaryum  nauczycielskiem  nie- 
m ieckiem  w Cieszynie.

2) Poniew aż założono nowy rozsadnik 
czeszczy'zny na Ś ląsku austryackim  wśród 
przew ażającej ludności polskiej w P o l­
skiej O straw ie. Nie należy bowiem za­
pom inać, że Polska O straw a je s t zalu­
dniona przez ludność robotniczą napły­
wową z pod W adow ic, Bochnii, Pilzna 
w Galicyi i że to  ludność polska, — 
w ędrująca za zarobkiem  do kopalń kar- 
w ińskich i do fabryk ostraw skich, jest 
poddaną pod stały wpływ urzędników 
fabrycznych, oficyalistów, m aszynistów, 
nadzorców  i całej służby kopalnianej 
i fabrycznej czeskiej, k tóra bez pardonu 
robotnika polskiego przerab ia na  Czecha. 
Tym  sposobem  z Polskiej Ostrawy, 
zaludnionej przew ażnie przez Polaków 
z Galicyi i ze Ś ląska, zrobili Gzecl 
sztucznie przy spisie ludności czeskie 
miasto. W ogóle na Śląsku austryackim  
większe jest dla naszego ludu niebez­
pieczeństw o czechizow ania, niż germ a- 
nizowania, gdyż w obec Niemców Polak 
jest oporny, a  wobec Czechów, których 
język rozum ie i pod których kom endą 
w hu tach  i kopalniach pracuje, bardziej 
się poddaje i łatwo się ich języka uczy, 
a co zatem  n a  Ś ląsku idzie, i czechizuje.

Na 663,300 ludności n a  Ś ląską austry ­
ackim  przypada Polaków  220,472, Niem ­
ców 296,571, Czechów 146,265. Staty- 
stystyka ta  jest sztucznie na korzyść 
N iem ców i Czechów zrobioną, faktycznie 
najliczniejsi są na  Ś ląsku austryackim  
Polać}', potem  idą Niemcy, siedzący 
głów nie w m iastach i n a  Śląsku opaw ­
skim po  w siach, a n a  końcu Czesi, stale 
podsuw ający się pod  Ś ląsk cieszyński.

Jak  dalece n a  polu  szkolnictw a P o­
lacy są  pokrzyw dzeni przez Niemców 
i Czechów dow iodą cyfry:

N a 296,571 ludności posiadają Niemcy 
n a  Ś ląsku: 5 gim nazyów  państw ow ych, 
4 państw ow e szkoły realne, 4 państw , 
szkoły fachow e rolnicze i przem ysłowe 
i 2 sem inarya nauczycielskie. N a 220,472 
Polaków  n a  Ś ląsku m ają Polacy tylko 
jed n o  g im nazjum  państw ow e w Cie­
szynie i klasy rów noległe polskie przy 
sem inaryum  nauczycielskiem  niemie- 
ckiem w Cieszynie. A  Czesi na  
146,265 ludności m ają jed n o  gim nazyum  
czeskie i jedno czeskie sem inaryua n au ­
czycielski pełne w Polskiej Ostrawie.

Polacy  m uszą się tedy upom inać 
o pełne sem inarjm m  nauczycielskie w 
C ieszenie i o szkołę fachow ą w Polskiej 
O straw y, gdzie Czesi nie m ają podstaw y 
etnograficznej, a Polacy w calem za­
g łęb iu  karw ińskiem  stanow ią wieloty­
sięczną jednolitą m asę ludności.

Biuro informacyjne 
Polskiego Centralnego Komi­

tetu W yborczego
uprasza o nadsyłan ie m ateryału w sp ra­
wach społecznych i politycznych p. adr. 
Dr. T adeusz Jaw orski, P oznań  Posen. 

Telefon  1759.

O d ezw a
do wychodztwa polskiego na obczyźnie.

Mili Rodacy!
Ostatnie dni pożycia naszego na 

obczyźnie były bardzo obfite w wypadki. 
Najważniejszym z nich jest obecnie 
.Sp raw a  Świętojózefacia*, k tó ra tak  
nagle spadła na  barki nasze, że obu­
dziła u jednych zdumienie, u  drugich 
wielkie zainteresowanie. Społeczeństw o 
polskie na  obczyźnie pa trząc  n a  to, po ­
stanowiło sprawy tej nie spuszczać 
z oka, tylko zbadawszy ją  dokładnie, 
poprzeć ją  wszystkiemi swemi siłami.

W  tym celu na odbytych w iecach 
w tej sprawie, uznano za stosow ne, aby 
»Św iętojózefacie* zreformować, nadając  
mu trw ałe podstawy przez założenie 
funduszu żelaznego dla »Święto józe- 
facia.*

F undusz żelazny dla »Świętojózefa­
cia* jest podstaw ą tak silną, że opierając 
się na nim, będzie mogło stać niew zru­
szenie przy swoim wytkniętym  szlache­
tnym  celu. D o tego jednakow oż p o ­
trzeba kapitału  i to  n iem ałego. Setki 
tysięcy m arek są na  to bardzo potrzebne.

Społeczeństw o nasze znane z ofiar­
ności na  dobre cele, nie poskąpi zape­
wnie grosza, na  tak piękny i wzniosły 
cel, jakim jest szerzenie oświaty. S tąd 
bracia rodacy wzywamy was, abyście 
okazali światu, że nie jesteście  ludem  
ciemnym, za jaki was og łaszają obcy, 
tylko każdy wychodźca to  obywatel poj­
m ujący doskonale, jak  w ażną jest rzeczą 
oświata. K ażdy z was n iech się choć 
drobnym  datkiem  zechce przyczynić do 
zebrania funduszu żelaznego. — Na 
was bracia robotnicy włożony je s t obo­
wiązek, abyście jak  najm ocniej przyczy­
nili się do szybkiego utw orzenia fun­
duszu żelaznego, z którego odsetek 
w spierani będą wasi synowie studenci. 
Panow ie przem ysłow cy na obczyźnie — 
wam jest dana największa sposobność 
okazania, jak  gorąco pojm ujecie spraw ę 
utw orzenia funduszu żelaznego. N a 
was też zw rócone są oczy wszystkich 
Polaków  na obczyźnie, którzy oczekują 
że zaświecicie dobrym  przykładem , — 
skadając n a  fundusz żelazny sum y sta ­
nowi waszem u odpowiednie. Każdy 
stan , nie wyjmując nikogo, i każda osoba 
pojedyńcza niech sobie poczyta za honor 
być nieustannie czynną w tw orzeniu fun­
duszu żelaznego.

Szanow ne zarządy Tow arzystw  na 
obczyźnie, wszystkie, jakie się tylko 
znajdują , niechaj zechcą się zastosow ać 
do uchw ały w ieca w E ssen  dnia 23 li- 
pca  1905 r. na  którym  postanow iono
10 fen. składkę od  członka nadesłać na  
i października rb. na utw orzenie fundu­
szu żylaznego.

Dalej w ięc bracia rodacy  i roda­
czki nasze, pocznijm y budow ać ten  
gm ach oświaty, który da nam  mężów 
światłych, na  których śm iało się opie­
rać  będziem y mogli, gdyż oni pom ni,
11 z krwi i kości naszych są, nie m ogą 
nam  być niewdzięcznym i. N iech każdy 
z was datkiem  p o d ług  swej m ożności 
— stara  się pow iększać fundusz że­
lazny .Świętojózefacia* — w tenczas 
dam y dowód, żeśm y dobrze pojęli 
zdanie że ośw iata i p raca naród  zbo- 
gaea.
Komitet dla spraw * Świętojózefacia.*

Składki na  fundusz żelazny należy 
nadsy łać pod  adresem : p. Fr. Matysiak, 
G elsenkirchen, V ictoriastr. 4 5 .

polska.
Zabór pruski.

Z  B iu r a  „ S tr a ż y "  
otrzym ujem y następujący kom unikat:

1) Coraz liczniejsze zachodzą przy 
padki, że urzędnicy stanu  wbrew przd 
pisom i uchw ale parlam entu  riiemieo 
kiego, spow odow anej dzięki staraniori 
i mowie posła naszego  dra Z. Dziemj 
bowskiego, w zbraniają się zapisywafl 
im iona żeńskie z końców ką >a«. OsobomJ 
które zgłaszały się do Biura .S traży* 
z prośbą o radę, i k tóre na podstawić 
tejże w zbraniały się podpisyw ać narzm  
conego im zgłoszenia, urzędnicy oświadł 
czjdi przy ponow nem  żądaniu  zamie 
nienia pisowni, że czynią dla nic' 
wyjątek i popraw nie im iona zapisyw ali

Zwracam y więc uw agę publiczności, 
aby nie daw ała się zastraszyć groźną 
miną p an a  urzędnika, aby protokułuj 
nieform alnego nie podpisyw ała, ale do 
pom inała się swych zagwarantowanych 
praw  i stanow czo zapisania żeńskie 
końców ki żądała. Ew entualny wynikł; 
ztąd proces .S traż* członkom  swym’ 
przeprow adza bezpłatnie.

Co do im ion zaś to  obowięzuje 
przepis, że za niem ieckiem  brzm ieniem  
im ienia w inien urzędnik na  żądanie 
zapisać właściwe polskie: S tanislaus 
(Stanisław).

2) B iuro .S traży* m oże wskazać 
m iejsca dla osiedlenia się w polskiej 
okolicy d la 2 lekarzy, adw ókata, ogro­
dnika, pow roźnika i bław atnika, szuka 
zaś posad dla przew odniczącego biura 
adw okackiego, dla m łodego i starszego 
urzędnika bankow ego i dla fryzyera.

3) N a wiecu ludowym w H erne 
w W estfalii w dniu 20-go sierpnia 1905 
roku przyjęto jednom yśln ie następującą 
rezolucyę:

I. Z arząd Związku Polaków wzywamy, 
aby zajął się energicznie organizacyą 
rodaków  na obczyźnie.

II. Z arząd  Tow arzystw a .Straży*, 
natom iast prosim y, aby niezwłocznie 
porozum iał się ze Związkiem  Polaków 
w celu jednolite j obrony naszych za-! 
grożonych dóbr narodow jrch, jako to 
języka i obyczajów. 1

III. Ufam y też najm ocniej, że Zwią­
zek Polaków  w W estfalii i N adrenii 
szczerze popierać będzie dążenia i cele 
Tow arzystw a .S traży*  ku  lepszem u roz­
wojowi polskości i narodu  naszego.

W  im ieniu wiecowników 
Biuro wiecowe.

Franc. Bartkow iak, S tan. H ałas, 
przew odniczący, zastępca przewodn.i 

W ładysław  M arcinkowski, 
sekretarz.

Biuro  »Straży*.
D o la  r e d a k to r ó w  p o ls k ic h .

.Lech* gnieźnieński pisze:
Na 4  tygodnie aresztu skazany zostali 

redak to r .L echa* p . T eska za obrazę! 
policyanta D riesego. C hodziło tu  o zaj-; 
ście n a  tutejszym  dw orcu w m arcu br., 
gdzie to  robotnik  G raczyk został przez 
wyżej wymienionego policyanta aresz­
tow any w sposób, który w G nieźnie 
wywołał wówczas niem ałe oburzenie. 
Zajście to  skrytykowaliśm y odpowiednio, 
za co policyant wytoczył nam  proces. 
T erm in odbył się dziś przed południem  
przed  tutejszym  sądem  ławniczym.

Z astępca prokurato ra asesor Kohlej 
wniósł o wysoką karę 2 m iesięcy wię­
zienia, i to, aby prasę odstraszyć od>



k ry ty k o w a n ia  p o lic y i. T w ierd z i? , ź e  
• e x e m p la r is c h e  S tra fe *  je s t  tu ta j  n a  
m ie jsc u . S ą d  o rz e k ł, ź e  4  ty g o d n ie  
a r e s z tu  w y s ta rc z ą .

O p ró c z  te g o  s k a z a n y  z o s ta ł  p . T e s k a  
n a  20  m a re k  k a ry  p o rz ą d k o w e j, p o n ie ­
w aż  o s k a rż o n y  u n ió s ł  s ię  z b y tn io  z  p o ­
w o d u  w n io sk u  o  ta k  w y so k ą  k a rę . R e ­
d a k to r  n a s z  z a ło ż y  a p e la c y ę  p rz e c iw  
w y ro k o w i.

N a u c z y c i e l e - P o l a c y
p o rz u c a ją  s w o je  u rz ę d y , n a  k tó ry c h  im  
w id o c z n ie  n ie  j e s t  z b y t d o b rz e . N ie d a ­
w n o  o g ło s i ły  g a z e ty  n ie m ie c k ie , ź e  p . .  
W o jc z y ń s k i z  P u s ta c h o w a  u rz ą d  sw ó j 
rz u c a , a  o b e c n ie  d o n o s i  z n o w u  « O std . 
R .« , ż e  p . W o jc ie c h o w s k i w  S ła b o sz e w ie  
k w itu je  z  n a u c z y c ie ls tw a . —  N ie  dziw , 
źe  P o la k o w i tr u d n o  b y ć  d z iś  n a u c z y c ie ­
lem .

N o w y  S o k ó ł  w  G n i e ź n i e .
P o n ie w a ż  d a w n ie jsz y  S o k ó ł w y ro k iem  

są d o w y m  z o s ta ł  ro z w ią z a n y , o b y w a te le  
g n ie ź n ie ń s c y  u w aż a li z a  k o n ie c z n e  z a ło ­
ż y ć  n o w e g o  S o k o ła , a  d o k o n a n o  te g o  
o n e g d a j n a  z w o ła n e m  w  ty m  c e lu  ze- 

jb ra n iu . Z g ło s iło  s ię  o d  ra z u  33 o b e ­
c n y c h  n a  cz ło n k ó w . P re z e s e m  w y b ra n o  
p. d r. Ig n a c e g o  T re p iń s k ie g o , k tó ry  

j  w p r o c e s ie  a k a d e m ik ó w  w  P o z n a n iu  
Isk a z a n y  z o s ta ł  n a  w ię z ie n ie . P . d r. T . 
jje s t le k a rz e m  w  G n ie ź n ie . D o  z a rz ą d u  
n a le ż ą  te ż  p . m e c e n a s  d r. T o m a s z k ie ­
w icz o ra z  p . T e s k a , r e d a k to r  »L e c h a * .

C z y  to  m o ż l i w e ?
Z  B r e n n a  w  p o w ie c ie  w sc h o w sk im  

d o n o s z ą  k o ś c ia ń s k ie j  »G a z e c ie  P o lsk ie j* , 
źe  13 b m . u rz ą d z iło  ta m  m ło d e  tow .
• O św ia ta*  z a b a w ę , k tó ra  n a d z w y c z a j 

jp ię k n ie  s ię  u d a ła . N a  d r u g i  d z ie ń  zo ­
s ta ły  te  d z iec i, k tó re  z  ro d z ic a m i n a  
Izabaw ie  b y ły , w sz k o le  o b ite . K o re ­
s p o n d e n t  tw ie rd z i, ź e  o b ito  je  z a  u d z ia ł  
(w za b a w ie . S p ra w a  ta  p o w in n a  b y ć  
k o n ie c z n ie  d o k ła d n ie  w y ja ś n io n a .

H a k a t y z m  w  S o p o t a c h .
Z a p o w ie d z ia n y  n a  d z ie ń  21 s ie rp n ia  

k o n c e r t  a r ty s te k  n a s z y c h  p p . L u d o m iry  
D u b isk ie j i J a d w ig i R y b ick ie j, n ie  m ó g ł 
s ię  o d b y ć , j a k  p ro je k to w a n o , w sa li k ą ­
p ie lo w e j (K u rsa a l) , p o n ie w a ż  d z ie rż a w c a  
sa li o d m ó w ił je j w  o s ta tn ie j  chw ili. 
Z  te g o  p o w o d u  m u s ia n o  k o n c e r t  u r z ą ­
d z ić  w sa li h o te lu  » Z o p p o te r  H o f* .
• G az . G d a ń sk a *  p isz e  w  te j sp ra w ie :

• Fi'ir d ie  P o le n  h a b e  ich  d e n  S a a ll 
t ib e rh a u p t  n ich t*  —  ta k  o d p o w ie d z ia ł 
d z ie rż a w c a  d o m u  k ą p ie lo w e g o  (K u r- 
h a u s u )  B ie le fe ld  a r ty s tk o m  p p . D u b isk ie j 
i R y b ick ie j, g d y  p y ta ły  g o  o  p rz y c z y n ę  
o d m ó w ie n ia  sa li.

• S z e ro k ie j s ła w y  a r ty s tk i n a sz e , 
w szęd z ie : w  W a rsz a w ie , B e rl in ie , P a -
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* (C iąg  dalszy .)

P ó jś ć  z n o w u  w k o z a k i, h u la ć , sz a le ć , 
g ło w ę  tra c ić , ż a l s e rc a  m n o ż y ć , k rew  
p rze law ać  i g a s ić  o k ro p n e  p o ż a ry  w iel- 
iie j n a m ię tn o śc i,  k tó ra  ju ż  n ie  m u s ia ła  
w n im  p ły n ą ć , ja k o  s tru m ie ń  g ó rsk i, 
lecz s z a la ła  ja k  o c e a n  ro z h u k a n y  o rk a ­
nam i.

A le  w te jż e  ch w ili p rz y p o m n ia ło  
b u  s ię  p rz y rz e c z e n ie , d a n e  k s ię d z u  B ro ­
n isz o w i.

—  Z ła p a ł  m n ie  k le c h a !  —  p o m y ś la ł 
li z a k lą ł  p ó łg ło s e m , aż  J u r e k  s p o jr z a ł  
p a  n ie g o .
■ —  C z e g o  s ię  g a p is z , o śle ! —  k rz y ­
k n ą ł  i p ię ś ć  z a c is n ą ł,  a  b ia łe  je g o  zę b y  
b ły s n ę ły  ja k  u  w ilka .

B y ł zły , ja k  ju ż  d a w n o  n ie  b y w ał.
T rz e b a  b y ło  p o m y ś le ć  c o ś  o  z a ło ­

ż e n iu  sa d y b y , w łó c z ę g a  p o  św ie c ie  
s p rz y k rz y ła  m u  się . C h ę tn ie  b y łb y  p o ­
je c h a ł  d o  L w o w a i ta m  p ra c o w a ł z a  
n a k ie g o  k u p c a , c h o c ia ż  d o  o jc o w s k ie g o  
jzaw odu  n ie  c z u ł p o w o ła n ia , a le  b y le  

s ią ść . N a  ra z ie  ty lk o  p r a g n ą ł  b y ć  jak  
a jb liż e j F a ty m o w e j z a g ro d y .

W ię c  u d a ł  s ię  d o  s ą s ia d a  H a n u s i ,  
< tó tem u  b y ł p o p rz e d n io  p o w ie rz y ł sw o je  
n ie m e  i p o s ta n o w ił  za  p o s ia d a n e  p ie -  
u ą d z e  k u p ić  k ilk a  w łók  z iem i, p o b u d o ­
wać c h a tę  i ją ć  s ię  p ra c y  o k o ło  ro li i pa- 
ńeki. R zecz  n ie  b y ła  t r u d n a  d o  w yko- 
ta n ia .

P ie n ią d z e  i s z k a tu łk ę  z k le jn o ta m i
d o s ta ł  n a p o w ró t o d  u c z c iw e g o  p o w ie r-

ry żu , P e te r s b u r g u  —  g d z ie  t y l t ó  w y s tę ­
p o w a ć  z e c h c ą  —  m a ją  s a lę  k a ż d ą  n a  
z a w o ła n ie ; w  S o p o ta c h  n a  z ie m i n a s z e j  
p o ls k o -k a s z u b s k ie j o trz y m u ją  o d  je d n e g o  
z  p rz e d s ta w ic ie li  h a k a ty z m u  ta k ą  o to  
o d p o w ie d ź .

• Ż y d o m  z  P o ls k i  w o ln o  s ię  w  S o ­
p o ta c h  r o z p ie ra ć ,  p o lic y a  u n ie w in n iła  
n a w e t ic h  z a b a w ę  w  h o te lu  »V ic to ria*  
—  d la  P o la k ó w  sa li n ie m a .

•M am y  n a d z ie ję ,  ż e  P o la c y  o d p ła c ą  
s ię  h a k a ty z m o w i so p o c k ie m u  w  te n  s p o ­
só b , ź e  w y p e łn ią  s a lę  w  » Z o p p o te r  H of*  
p o  b rz e g i.

• N a  o b c z y ź n ie  z a ś  n ie c h  a r ty s tk i 
n a s z e  o p o w ia d a ją , j a k ą  w o ln o śc ią  i sw o ­
b o d ą  c ie s z ą  s ię  p o lsc y  g o ś c ie  k ą p ie lo w i 
w » w e ltb ad z ie« , w  S o p o ta c h * .

Wiadomości ze świata.
Z a t a r g  m a r o k a ń s k i .

S p ra w a  m a ro k a ń s k a ,  d o b ie g a ją c a  tak  
p o m y ś ln ie  d o  k o ń c a , p o c z y n a  s ię  w ik łać . 
N ie s p o d z ie w a n y  w y p a d e k  p o p s u ł  zn ó w  
h a rm o n ię  p o m ię d z y  F ra n c y ą  a  su łta n e m  
M a ro k o , b u d z ą c  p o w a ż n e  p o w ą tp ie w a n ie  
w m o ż liw o ść  sz y b k ie g o  u s u n ię c ia  p rz y ­
cz y n  o s ta tn ie g o  k o n flik tu . K o n su l f r a n ­
c u s k i T a i l la n d ie r  z a ż ą d a ł  b o w ie m  o d  
s u ł t a n a  1 ,000 d u ró w  w y n a g ro d z e n ia  za  
u w ię z ie n ie  p e w n e g o  p o d d a n e g o  f r a n ­
c u s k ie g o  i 100 d u ró w  z a  k a ż d y  d z ie ń  
p rz e trz y m y w a n ia  g o  w  w ię z ie n iu . S u ł ­
ta n  o d m ó w ił je d n a k  te j p ro ś b ie , z m u ­
s z a ją c  T a i l la n d ie ra  d o  o d d a n ia  te j sp ra w y  
d o  ro z s trz y g n ię c ia  p re z e so w i m in is tró w  
p . R o u v ie ro w i. Z  p a ry s k ie g o  »M atina« 
d o w ia d u je m y  s ię , źe  p . R o u v ie r  u z n a ł  
p o s tę p o w a n ie  sw e g o  p o s ła  z a  u s p r a ­
w ie d liw io n e  i p o le c ił  m u  w y trw a ć  p rz y  
sw y c h  ż ą d a n ia c h .

R ó w n o c z e ś n ie  d o n d s z ą  z T a n g e ru ,  
ż e  k o n su l a n g ie ls k i j e s t  ta k ż e  n ie z a d o ­
w o lo n y  z z a c h o w a n ia  s ię  r z ą d u  m a ro ­
k a ń s k ie g o , k tó ry  n ie  d a je  m u  d o s ta te ­
cz n e j p o m o c y  w  w y ś le d z e n iu  sp ra w c ó w  
m o rd u , p o p e łn io n e g o  n a  o s o b ie  k o n ­
s u la  a n g ie ls k ie g o  w M a z a g h a n , a  w y n i­
k iem  te g o  n ie z a d o w o le n ia , b ę d z ie  z a p e ­
w n e  w y s ła n ie  d w ó c h  k rą ż o w n ik ó w  a n ­
g ie ls k ic h  p o d  T a n g e r .

Z  d ru g ie j z a ś  s t ro n y  p a n u je  o b e c n ie  
n a j le p s z e  p o ro z u m ie n ie  p o m ię d z y  p o s e l­
s tw a m i N ie m ie c  i F ra n c y i.  R z ą d  n ie ­
m ie ck i, c h c ą c  d a ć  w y ra z  je d n o m y ś ln o śc i 
z  z a p a try w a n ia m i F ra n c y i n a  o s ta tn i  
z a ta rg  jej z  su łta n e m , p o le c ił  n a w e t te le ­
g ra f ic z n ie  p e łn o m o c n ik o w i sw e m u  w  F e ­
z ie  d z ia ła ć  r ę k a  w  rę k ę  z p . T a illa n d ie r , 
w o b e c  c z e g o  s u łta n  b ę d z ie  m u s ia ł z a ­
p e w n e  u s tą p ić .

n ik a , k u p n o  z iem i o n  ta k ż e  m u  n a ra d z ił ,  
a  ry c h ło  s ta n ę ła  i c h a ta  z b e rw io n , 
i ja k o  ta k o  s ię  m ie sz k a ło . Ż y li z Ju r­
k iem , ja k  d w a j a n a c h o re c i ,  n ig d z ie  p r a ­
w ie  n ie  b y w a ją c , p r a c u ją c  je n o  w c z o ła  
p o c ie  o d  św itu  d o  n o c y . J a ro s ła w  
c h c ą c  d o p e łn ić  p o k u tą  sw e j je n e ra ln e j 
p rz e d  k s ię d z e m  B ro n isz e m  sp o w ie d z i, 
o d lic z y ł n ie b a w e m  w sz y s tk ie  s z e ro k ie  
g ro s z e ,  z ło te  i s r e b r n e  g rz y w n y , w iar- 
d u n k i,  sk o jc e  s r e b rn e  i c z e rw o n e  z ło te , 
a n a w e t  d r o b n e  p ó łg ro sz k i ,  k tó re  m u  
s ię  z d a w a ły  b y ć  n ie p ra w n ie  n a b y te , 
o p ró c z  te g o  z e b r a ł  z ło te  sp in k i, g u z y , 
sy g n e ty , n a ra m ie n n ik i ,  b ro sz e , ko lie , 
n a w e t je d w a b n e  p a s a m o n y  z c z a só w  
r a b u n k u  i o d e s ła ł  to  n a  u b o g ic h  d o  
n a jb liż s z e g o  p a ra f ia ln e g o  k o śc io ła .

W te d y  się  n ie c o  u s p o k o ił .  Z o s ta w ił 
s o b ie  ty lk o  to , o  czem  w ied z ia ł, ź e  n ie  
p o c h o d z i  z r a b u n k u .

T o  c o  n a  w o jn ie  z d o b y ł, g d y  raz  
s łu ż y ł ja k o  ju rg ie ltn ik , p o z o s ta w ił  so b ie  
i p o s ta n o w ił  d o ra b ia ć  się .

O b o k  sw e g o  g o s p o d a rs tw a  p ro w a d z ił  
ta k ż e  d r u g ie  n ie w ie lk ie , H a n u s in e .

P rz y jm o w a ła  o n a  tę  je g o  o p ie k ę  
z n ie c h ę c ią , a le  g o  s ię  t r o c h ę  o b a w ia ła , 
ta k  s ię  ro b ił  ja k iś  s t r a s z n y  za  k a ż d ą  
o d m o w ą  —  a  w  k o ń c u  z a c z ę ła  m u  co­
ra z  c z ę śc ie j m ó w ić  o  T o p o rz e ,  ta k  ż e b y  
w ied z ia ł, iż  o  ta m ty m  w c ią ż  m y śli 
i a ż e b y  s o b ie  n ic  n ie  m ia ła  d o  w y rz u ­
c e n ia  w o b e c  u p a r te j  m iło śc i Ja ro s ła w a . 
M iło ść  tę  w id z ia ła  w e  w sz y s tk ie m  i z g ry ­
z ła  s ię  n ią  w ięc e j n a w e t,  n iż  o k az y w a ła . 
W ię c  te d y  z n o w u , k ie d y  s ię  z e sz li j e ­
d n e g o  w ie c z o ra  w H a n u s in e j  iz b ie , ro z ­
p o c z ę ła  z  n im  je d n ę  z ty c h  ro zm ó w , 
k tó ry c h  b a rd z o  s ię  lę k a ła . C io tk a  J a ­
g n a  p r z ę d ła  n ie d a le k o  k o m in a , n a  k tó ­
ry m  p ło n ę ło  łu c z y w o  i ja s n e m  św ia tłe m  
o b rz u c a ło  iz b ę , J a ro s ła w  s ie d z ia ł  n a

Ciekawe uw agi o b iurokracyl 
rosyjskiej

z a m ie s z c z a  M en szy k o w , f e l je to n is ta  j N o* 
w o je  W re m ia * .

N a s z a  w y ż sz a  a d m in is t ra c y a  —  p o ­
w ia d a  M e n sz y k o w  —  z a p e łn io n a  p o k o ­
le n ie m  lu d z i, k tó rz y  R o s y ę  d o p ro w a ­
d z ili d o  k a ta s tro fy . P o w ie d z m y  s u m ie n ­
n ie , cz y  m o ż e  J a p o n ia ,  z a s ta n a w ia ją c  
s ię  n a d  w a ru n k a m i p o k o ju , p a t rz e ć  n a  
n a s z y c h  m ę żó w  s ta n u ,  ja k o  n a  im p o n u ­
ją c ą  s iłę  m o ra ln ą ?  C z y  w ie lu  z ty c h  
s z a n o w n y c h  m ę żó w  m o ż e  im p o n o w a ć  
sw ą  d z ia ła ln o ś c ią  p a ń s tw o w ą , e n e rg ią  
i  ta le n ta m i?  O p ró c z  W it te g o  i k ilk u  
je sz c z e  p ra c o w n ik ó w , cz y  m a m y  m in i­
s tró w  i c z ło n k ó w  R a d y  p a ń s tw a , k tó rz y  
zd o b y li s o b ie  ja k ie ś  im ię  w  E u ro p ie ?  
O g ro m n a  ic h  w ię k sz o ść , c h o c ia ż  o b s y ­
p a n a  o rd e ra m i i ty tu ła m i p o n a d  w sz e lk ą  
m ia rę , n ie  z d o b y ła  so b ie  sław y  n a w e t 
w  g r a n ic a c h  R o sy i.

N ie  m ó w ię  b y n a jm n ie j  o  ty c h , co  
m a ją  z łą  o p in ię ;  le c z  w  s a m e j rz e c z y  
p r o s z ę  m i w y m ie n ić  c h o ć b y  z tu z in  
im io n , k tó re  m o g ły b y  p re te n d o w a ć  do  
ja k ie g o ś  ty tu łu  w  p o d rę c z n ik u  h is to ry i?  
A  p rz e c ie ż  c i p a n o w ie  o d g ry w a ją  ro le  
h is to ry c z n e ;  o n i ro b ią  b is to ry ę  sw e g o  
n a r o d u .  O n i o b d a rz e n i s ą  z a u fa n ie m  
n a r o d u ,  o n i k ie ru ją  n a s z e m i lo sa m i. 
P rz e p a ś ć ,  j a k a  s ię  o tw a r ła  p rz e d  n a s z e m i 
n o g a m i,  p o w in n a  b y ć  w sk a z ó w k ą  d la  
n ic h , źe  s ą  z ły m i k ie ro w n ik a m i, a  m ie jsc e  
sw e  p o w in n i u s tą p ić  le p sz y m  o d  s ie b ie . 
L e c z  cz y  b y ł c h o ć b y  je d e n  w y p a d e k  
d o b ro w o ln e g o  i w e w łaśc iw y m  c z a s ie  
u s tą p ie n ia  k tó re g o k o lw ie k  z ty c h  n ie ­
fo r tu n n y c h  d z ia ła c z y ?

T e g o  r o d z a ju  u w a g  n ik t  n ie  o c z e k i­
w a ł w  » N o w o je  W re m ia * .

B e z s i l n o ś ć  p a ń s t w a  w o b e c  g ł o d u .
B e rliń sk i » L o k a l-A n z e ig e r«  d o n o s i 

z P e te r s b u rg a ,  źe  o g ło s z o n o  u rz ę d o w n ie , 
iż w  22 w e w n ę trz n y c h  g u b e rn ia c h  r o ­
sy js k ic h  p a n u je  n ie u ro d z a j.  W s k u te k  
te g o  n a le ż y  o c z e k iw a ć  z w sz e lk ą  p e ­
w n o śc ią  g ło d u . R z ą d  z a m ie rz a  z a p o b ie d z  
te j k lę sc e  p rz e z  o d w o ła n ie  s ię  d o  z a ­
m o ż n y c h  s fe r  sp o łe c z e ń s tw a  ro sy jsk ie g o , 
g d y ż  z a s o b y  p a ń s tw a  n ie  p o z w a la ją  
o b e c n ie  n a  p rz y jśc ie  o w y m  g u b e rn io m  
z  p o m o c ą . R z ą d  m o ż e  p rz e z n a c z y ć  n a  
z a k u p n o  z a s ie w ó w  o z im y c h  je d y n ie  ty lk o  
4 m ilio n y  ru b li, z k tó ry c h  w y a s y g n o ­
w a n o  o b e c n ie  ty lk o  m ilion .

O w a  k w o ta  4  m ilio n ó w  ru b li je s t  
p rz e c ie ż  s ta n o w c z o  z b y t m a łą  su m ą , 
a ż e b y  m o g ła  z ła g o d z ić  c a łą  n ę d z ę . Z re ­
s z tą  n ie m a łą  tro s k ę  r z ą d u  s ta n o w i fak t, 
ź e  o b e c n ie  w sk u te k  tr a n s p o r tó w  w o jsk o ­
w y ch , k o le je  ż e la z n e  w  R o sy i fu n k c y o -  
n u ją  b a rd z o  n ie d o k ła d n ie , ta k  ź e  n ie  
b ę d z ie  m o ż n a  w  p o rę  p rz e w ie ź ć  z b o ż a  
d o  ty c h  g u b e rn ii ,  k tó re  p o tr z e b u ją  g w ał-

c ięż k im  d ę b o w y m  zy d lu , a  n a p rz e c iw  
n ie g o  u s ia d ła  z  ro b o tą  H a n u s ia .

—  C o ś  o  w o jn ie  c o ra z  g ło ś n ie js z e  
s ły c h a ć  ro z g o w o ry  —  z a c z ą ł  Ja ro s ła w , 
z fa n ta z y ą  k rę c ą c  w ą sy  i r z u c a ją c  o g n is ty  
w z ro k  n a  H a n u s ię .

—  I k ró l b ę d z ie  n a  w o jn ie ?  —  s p y ­
ta ła .

—  P o d o b n o  m a  g o  k ró le w ic z  Z y ­
g m u n t  z a s tą p ić  w o n e j w y p ra w ie  n a  
T u rk a .

—  K ró le w ic z  Z y g m u n t ?! z a w o ła ła  
r a d o ś n ie  —  i aż  h a f to w a n ie  j e j  z rąk  
w y p a d ło .

—  A  to ś  s ię  a ś ć k a  u ra d o w a ła , ja k o b y  
ci te n  Z y g m u n t b y ł w y b ra ń c e m .

—  O n  n ie , a le ...
U rw a ła , p o p a trz y w s z y  n a  J a ro s ła w a . 

P rz e s tra s z y ła  s ię  z n o w u  ty c h  je g o  b ły ­
sk a w ic  w  o c z a c h . Ja ro s ła w  z e  sw em i 
b e z d e n n ie  c z a rn e m i o c z y m a , c z a sa m i, 
k ied y m i z w ła sz c z a  b re w  n a m a rsz c z y ł
i g n ie w e m  z a p ło n ą ł,  p o d o b n y  b y ł d o  
b o g a  z e m s ty  cz y  g n ie w u ; rz e k łb y ś : Ju ­
p i te r  to n a n s ,  k tó ry  la d a  ch w ili p io ru n y  
c iś n ie  n a  c ieb ie .

B y ła  to  n a tu ra ,  k tó r a  n ie  u m ia ła  
n ik o m u  p o d le g a ć ,  c h y b a  p o d  w p ły w em  
n a d m ie rn e g o  w z ru sz e n ia  lu b  s k ru c h y . 
C zy  d a łb y  s ię  p ro w a d z ić  u k o c h a n e j k o ­
b ie c ie  —  to  rz e c z  w ą tp liw a , c h o ć  n ie ra z , 
k ie d y  w ie c z o re m  p a d a ł  n a  k o la n a  d o  
m o d litw y , p o  o d m ó w ie n iu  p a c ie rz y  m ó ­
w ił s o b ie :

—  G d y b y  o n a  b y ła  m o ja !  J a b y m  
je j s łu g ą , ja b y m  je j  n ie w o ln ik ie m  b y ł!

I  b ił  s ię  w  p ie rs i , a ż  e c h o  s ię  ro z ­
c h o d z iło  p o  c ic h e j izb ie .

A  z a  ch w ilę  w s ta w a ł i g ło w ę  w y so k o  
p o d n o s ił ,  n ib y  o rz e ł  k ró le w sk i —  i z a  
n a jm n ie js z y  p o w ó d  c is k a ł  p io ru n y  g n ie ­
w u n a  J u rk a .  A  p rz e c ie ż  J u re k  b y ł

to w n ie  p o m o c y . M ięd zy  in n e m i ^ 
w sz y s tk ic h  lin ia c h  k o le i p ań stw o w y m i 
n a g ro m a d z iło  s ię  o b e c n ie  4 0 1 3 0  w ag  
n ó w  n a p e łn io n y c h  z b o ż e m , c h a o s  prj-e 
j a k i  o w e  w a g o n y  w s k u te k  n a g r o m a d z i  

s ię  n a  l in ia c h  k o le jo w y c h  sp raw iły , Je 
n ie  d o  ro z w ik ła n ia  i o  n a le ż y te m  PrZ 
tr a n s p o r to w a n iu  te g o  z b o ż a  w  kier*-* 
k a c h , w  ja k im b y  n a le ż a ło  je  P08, ^  
c e le m  n ie s ie n ia  p o m o c y  g u b e rn io m  S  
c ie rp ią c y m , n ie m a  m ow y . ,g

W s k u te k  te g o  p a ń s tw o  o b licza , 
t r z e b a  b ę d z ie  c o n a jm n ie j 3 d o  4 
s ię cy , a b y  n a  w sz y s tk ic h  s ta c y a c h  p w  
w ró c ić  p ra w id ło w y  r u c h  p o c ią g ó w  
w a ro w y c h .

U s t ą p i e n i e  C u r z o n a .
W ia d o m o ś ć  o  u s tą p ie n iu  lo rd a  C i  

r z o n a  ze  s ta n o w is k a  w ice k ró la  ^ ' 
n ie  n a d e s z ła  n ie sp o d z ie w a n ie . M ó w i°n 
o  n im  o d  k ilk u  ju ż  ty g o d n i. P rzyczyno 
s z u k a ć  n a le ż y  w  n ie p o ro z u m ie n iu  P^ 
m ię d zy  w ic e k ró le m  a  n a c z e ln y m  vv0< 
d że m  a rm ii in d y jsk ie j , lo rd e m  Kitcb® ' 
n e re m . W  ty m  z a ta rg u  g a b in e t  ang*e , 
sk i s ta n ą ł  p o  s t io n ie  g e n e ra ła .  L ° r  ̂
K itc h e n e r  p rz y s ła ł w  s ty c z n iu  r. b. 
b in e to w i m e m o ry a ł o  o b ro n ie  Indy1* 
w k tó ry m  p a n u ją c y  o b e c n ie  syste*11 
w o jsk o w y  k ry ty k o w a ł w  s p o s ó b  najbeZ; 
w z g lę d n ie jsz y . N a c z e ln y  w ó d z  aro**1 
in d y jsk ie j d o w o d z ił , ż e  a rm ia  ta  p xZT  
d a ln a  je s t je d y n ie  p o d c z a s  p o k o l^  
a  w  ra z ie  w o jn y  s ta n o w c z o  zaw iedz*e 
p o k ła d a n e  w  n ie j n a d z ie je . G łówiJ* 
p rz y c z y n a  s k a rg  K itc h e n a ra  spoczyw a*8 
w  d u a liz m ie  sy s te m u  w o jsk o w e g o .

N a c z e ln y  w ó d z  n ie  b y ł n ie z a W m  
w sw y c h  d y sp o z y c y a c h , lecz  lic zy ć  sR 
m u s ia ł  z r a d ą  p rz y b o c z n ą  w ice k ró l8* 
w  k tó re j z a s ia d a ł  in n y  g e n e ra ł ,  jak 0 
d o r a d c a  w o jsk o w y . K itc h e n e r  k rę p 0' 
w a n y  n a  k aż d y m  k ro k u , d o m a g a ł s*C 
u s u n ię c ia  te j in s ta n c y i p o ś re d n ie j ,  aW  
k ie ro w a ć  o d tą d  n ie z a le ż n ie  c a łą  arm*8 
je d y n ie  p o d  z w ie rz c h n ic tw e m  wicekróla* 
L o rd  C u rz o n , w y sy ła ją c  te n  m e m o ry 8 
d o  L o n d y n u , o św ia d c z y ł s ię  s t a n o w e ^0 
p rz e c iw k o  p ro p o z y c y o m  K itc h en e ia -  
O św ia d c z y ł się  o n , że  p ro p o z y c y e  te 
d ą ż ą  d o  u s ta n o w ie n ia  d e sp o ty z m u  w o j' 
sk o w e g o , czy  a u to k ra c y i m ilita rn e h  
k tó ra  p rz y  b ra k u  w sze lk ie j p a rlam eU ' 
ta rn e j  c z y  p u b lic z n e j k o n tro li w  I n d y a c m  
n a jfa ta ln ie js z e  m u si w y d a ć  ow  ° ce ' 
W  ty m  z a ta rg u  g a b in e t  s ta n ą ł  je d n a k  
p o  s tro n ie  K itc h e n e ra  i te rn  sam em  
z m u s ił w ic e k ró la  d o  u s tą p ie n ia .

S t a r o s t a  w e se lm y
czy li .

z b ió r  p rz e m ó w ie ń  i to a s tó w  w eselu)’0 
p o le c a  k s ię g a rn ia  •G ó rn o ś lą z a k a * -  

C e n a  eg z . I m k.

d la ń  w szy s tk iem . P rz y w ią z a n y  ja k  p*e?’ 
s łu ż y ł m u , g o to w a ł, p ra ł  n a w e t, 
w sz y s tk o  u m ia ł, z a m ia ta ł, k o n ie  c z y ś01’ 
s ło w em  b y ł a lfą  i o m e g ą  z a ję ć  o d  świm 
aż  d o  p ó ź n e j n o c y . Ja ro s ław  te g o  v ie 
s p o s trz e g a ł,  z d a w a ło  m u  s ię  to  rze°^ 8 
zw y c za jn ą .

N ie  d z iw ił s ię  n a w e t, ż e  J u re k  nl. 
b y ł ju ż  tym , ja k ie g o  z n a ł  d a w n ie j, lenl 
w ym  i o sp a ły m . B y ł to  te ra z  w zó r g o t '- 
łiw o śc i i p iln o śc i. A le  J a ro s ła w  u w a# 
n a  to  n ie  z w ra c a ł n a jm n ie js z e j .  C*.™
z a ję ty  b y ł so b ą  i sw o ją  p r z y s z ł o ś ć * 8 '
M ilcza ł n ie ra z  c a łe m i d n ia m i —  a  J u re g 
p o  k ą ta c h  łz y  o c ie ra ł  ta je m n ie  * r<jc 
ła m a ł, b o  s ię  lę k a ł o  sw e g o  p a n a ,  ^  j- 
z m ie n ił s ię  n ie  d o  p o z n a n ia . P rz y s *?  
n a w e t ta k ie  d n i, ź e  J a ro s ła w  rz u c a ł  s* 
ja k  d z ik i zw ie rz  w  g n ie w ie , ła m a ł sto* 
i b i ł  g ło w ą  o m u r.

B ie d n e m u  c h ło p c u  w g ło w ie  s ię  lirę 
c iło  z  p rz e ra ż e n ia .  j

D o  H a n u s i  n a w e t c z a s a m i n ie  je ż ° z ' 
P o  ty g o d n io w e j u  n ie j n ie b y tn o śc i z |j 
s z e d ł w ła ś n ie  o n e g o  w ie c z o ru  i zaCZS  
ro z m o w ę  o  w o jn ie . —  O  cz em  zaC%  ’ 
z a w sz e  t a  ro z m o w a  s to c z y ła  s ię  n a  • 
p o ra ,  ja k b y  p o  u m y ś ln ie  p o d s ta w i0 
ró w n i p o c h y łe j. a

—  S p o d z ie w a s z  s ię  z a te m  w a ć p a  
k o g o ś  z  je g o  d w o rz a n , ez y  zg a d łe m

—  Z g a d łe ś !  z g a d łe ś !  i  r ę c e  **oZ- 
ja k  d o  m o d litw y . . jg

T e g o  b y ło  m a  ju ż  z a  w iele- ^  
z a m ia s t  m io ta ją c e g o  n im  za zw y c za j w Q • 
k ic h  c h w ila c h  g n ie w u  — * z<* j ę 3 ,j 
ja k a ś  n ie ru c h o m o ś ć  d u c h o w a , ®Pg0lK 
i r e z y g n a c y a . P o s ta n o w ił  m ó w ić  * 
d o w a ć  je j  u c z u c ia  aż  d o  d n a .

O  T o p o ra  c h o d z i?  .
—  O  n ie g o ,  o  m e g o  je d y n e g o

(C ią g  dalazy nastąpi.)



Wiadomości potoczne.
Śląsk.

K ato w ice . Gwiazda posła dr.Voltza 
zaczyna tracić na blasku. Liberałom 
bowiem nie podobają się jego zapatry­
wania wielkopańskie, i już przebąkiwają 
o odpowiedniejszym kandydacie. W  wczo­
rajszym numerze wolnomyślnego >Taga- 
blattu* zabiera głos pewien liberał, który 
w ostrych słowach zwalcza kandydaturę 
dr. Voltza, a natomiast poleca gorąco 
pierwszego burmistra z Król. Huty 
Stollego. Burmistrz Stolle dał o sobie sły­
szeć szczególnie w ostatnich tygodniach, 
urządzając protesty i wysyłając petycye 
do rządu niemieckiego z powodu panu­
jącej drożyzny. To mu zjednało sym- 
patyę niektórych Niemców i dla tego 
chcieliby go mieć posłem. Daremne są 
jednakowoż wasze wysiłki, postępowi 
liberałowie, bo nasz robotnik jak nie 
miał zaufania do ciętego dr. Voltza, 
tak nie może mieć zaufania do jakiegoś 
tam burmistrza. Poglądy tych dwóch 
panów względem stanu roboczego nie 
różnią się bardzo wiele. Robotnik polski 
wie, na kogo wypada mu głosować, wie, 
kto go może najskuteczniej bronić, i dla 
tego też nie da się zbałamucić żadnym 
obiecankom, lub pięknym słówkom. Dla 
naszego robotnika istnieje tylko jedyny 
odpowiedni kandydat, a tym jest kan­
dydat postawiony przez komitet polski, 
p. W ojciech Korfanty.

H u ta  L a u ry . Tutejszem u rzeźni- 
kowi p. Franciszkowi Pipie skradziono 
podczas jazdy z Katowic do Laurahuty 
w wagonie kolejowym 620 mk. w złocie.

H u ta  W ilh e lm in y . W  sprawie piel­
grzymki do Mogiły przy Krakowie, 
uwiadamiam was, szanowni bi acia i sio­
stry w Chrystusie, że wyjeżdżamy do 
tego miejsca świętego 13 września br., 
w dniu Podwyższenia świętego Krzyża. 
O dpust trwać tam będzie 8 dni. Kto 
więc będzie chciał pozostać tam przez 
cały przebieg uroczystości, może uczynić 
to do woli. Wyjazd nastąpi pociągiem, 
który wychodzi z Mysłowic do Krakowa
0 godz. 9 rano. W  Krakowie przesią­
dziemy się i pojedziemy dalej pociągiem 
aż do Mogiły.

Wzywam was zatem, kochani bracia 
;W Chrystusie, tak młodych jak  starych, 
ażebyście się jak najliczniej wybrali w tę 
świętą podróż. Zapewne każdy z m s  
ma jaką prośbę do przedłożenia, )ub 
łaskę do uproszenia od Pana Jezusa, 
Zbawiciela naszego, który tam wisi na 
krzyżu z otwartemi rękami, czekając na 
nas, aże przyjdziemy do niego i przed­
łożymy mu nasze prośby. A mamy 
bardzo wiele do uproszenia. Potrzebu­
jecie jego pomocy wy młodzieńcy
1 panny, aby was wziął pod swą opiekę 
i oddalił od was wszelkie pokusy tego 
świata. Potrzebujemy jego pomocy 
i my mężowie i niewiasty. Spieszmy 
więc z naszemi prośbami do stóp Jezusa, 
aby nam udzielił siły i cierpliwości w 
znoszeniu wszelkich pokus tego świata. 
A że nas Pan Jezus wysłucha, o tern 
świadczą te liczne wota, pozawieszane 
w mogilnickim kościele. Pokażcie, ro ­
dacy w Górnego Śląska, że miłujecie 
Jezusa Ukrzyżowanego, i zbierzcie się 
jak najliczniej, by brać udział w piel­
grzymce. Podróż z Krakowa do Mo­
giły kosztuje 40 fenygów.

Jeden z  uczestników pielgrzym i
K ró l. H u ta . Robotnik Staniczek 

jest bardzo brutalnym człowiekiem, który 
® żoną swoją obchodził się nieraz w 
wprost niesłychany sposób. Biedna 
małżonka znosiła przez dłuższy czas tę 
poniewierkę, lecz nareszcie zrozpaczona, 
postanowiła położyć koniec swemu życiu. 
W tych dniach rzuciła się do tutejszego 
stawu hutniczego, skąd wydobyto ją  
nieżywą.

K och low ice . Od jednego z sta­
łych czytelników naszych otrzymu­
jemy wiadomość, że pewien tamtejszy 
posiedzicie! domu groził wypowiedze­
niem swemu lokaterowi dlatego, że ten 
nie brał od niego »Katolika« lecz abo- 
abonował inne gazety narodowe. Jeżeli 
Powyższa wiadomość zgadza się z pra­
wdą, byłoby to znakiem, że ów czytelnik, 
c^yli raczej agent »Katolika* nauczył 
SlS tej »gorliwości« od tych, którzy nie 
chcieli udzielać rozgrzeszenia czytelni­
kom »Górnoślązaka*, uważając ich za 
heretyków i odczepieńców Kościoła ka­
tolickiego. Czy zaszliśmy już tak daleko, 
5e nie tylko centrowcy i pracodawcy 
°bią robotnikom przepisy, jakie gazety

mają csytać, ale także i posiedziciele 
( domów chcą zniewolić swych lokatorów 

do czytania gazet pewnego kierunku 
politycznego. Byłaby to rzecz niesły­
chana i niegodna człowieka mieniącego 
się Polakiem.

Ś w ię to c h ło w ic e . W  zeszłą nie­
dzielę wieczorem napadło 4 opryszków 
robotnika Flokę gdy razem z swym ko­
legą Laską powracał z pracy do domń. 
Sprytni rabusie ofiarowali mu wprzód 
butelkę z wódką, a w chwili, gdy przy­
kładał ją  do ust, powalili go na ziemię 
i obiwszy go porządnie, odebrali mu 
zegarek, Żandarmowi Skolikowi udało 
się przychwycić jednego z tych łobuzów. 
Gdy się go wypytywano, przyznał się, 
że się nazywa Paweł Musialik i pracował 
przez dłuższy czas jako ciskacz na 
kopalni.

R u d a . Wielkim »znawcą« koni 
okazał się pewien tutejszy gospodarz. 
Kupił on sobie na jarmarku zgrabnego 
źrebaka i następnie tak się o niego 
starał, że źrebak wypasł się jak beczka. 
Po niejakim czasie atoli podpadło go­
spodarzowi, że rzekome źrebię nie 
rośnie wcale. Zwierzył się ze swemi 
obawami sąsiadom, a ci po długich 
oględzinach orzekli, że kupiony źrebak 
jest już 12-letnim koniem.

Z a b o rze . Zeszłej nocy wybił ro­
botnik Chlebek szybę w oknie wystawnem 
w składzie garderoby męskiej p. Freunda. 
Chciał on je następnie prawdopodobnie 
wypróżnić, lecz przeszkodziło mu w tern 
kilku przechodniów, którzy odstraszyli 
złodzieja. W ybita szyba przedstawiała 
wartość 400 marek.

Z a b rz e . Przed tutejszym sądem 
ławniczym stawał w tych dniach inwa­
lida Franciszek Góralczyk wraz z swoją 
żoną, oskarżony o rajfurstwo. Zawe­
zwanych było aż 21 świadków. Roz­
prawy toczyły się z wykluczeniem pu­
bliczności. — Sąd skazał obydwóch 
oskarżonych każdego na 6 miesięcy 
więzienia i na utratę praw honorowych 
na przeciąg I roku.

G liw ice . Rok i I miesiąc więzienia 
podyktował tutejszy sąd handlarce masła 
Poloczkowej z Zabrza, ponieważ udo­
wodniono jej, że dwukrotnie wmięszała 
wody do masła. Poloczkowa była już 
kilkakrotnie karaną za podobne oszustwa, 
i dla tego zastosował sąd tak ostrą 
karę. Powyższy przypadek niech bę­
dzie przestrogą dla tych handlarek, 
które w podobny sposób oszukują po 
targach ludzi.

Wielkopolska.
W  P o z n a n iu  jest 12 szkół miejskich, 

do których uczęszcza razem 13 300 dzieci 
(6560 chłopców i 6740 dziewcząt). Nau­
czycieli jest 210 i 64 nauczycielki. Ka­
tolickich dzieci jest 10387, ewangielickich 
2810 i 103 żydowskich. Do szkoły śre­
dniej uczęszcza 37x3 dzieci a zatrudnio­
nych jest 96 nauczycieli. Koszta utrzy­
mania szkół wynoszą razem 1512812 mk.,
0 122255 mk. więcej jak roku zeszłego.

— Ukarany złodziej. Przy ulicy Ce­
sarza Fryderyka stał wóz z rozmaitemi 
towarami. W łaściciel poszedł do szynku 
na jednego. Chwilę tę upatrzył jakiś 
przemyślny rzezimieszek i zaraz zabrał 
się do rewizyi woz.i. Skoro jednak 
rękę włożył do woza, uczuł w niej ból, 
a w tej samej chwili mały, ale zajadły 
piesek przyczepił mu się do nosa i zer­
wał z głowy kapelusz. Złodziej widząc, 
że nie przelewki, poświęcił kapelusz
1 drapnął.

G n iezno . U handlarza koni Leysera 
zerwał się w nocy koń ze stajni i po 
schodach wszedł na drugie piętro, gdzie 
rżał z radości czy ze strachu. Zbudzeni 
mieszkańcy dostali strachu; mężczyźni 
poschodzili na dół, a kobiety zabaryka­
dowały drzwi, żeby ich czasem koń ko­
pytami nie wywalił. Zbiegli się ludzie 
z pomocą, ale w żaden sposób nie 
można było konia na dół sprowadzić. 
Koń umiał wchodzić po schodach, ale 
schodzić nie umiał. Musiano przynieść 
liny i pasy, konia związać i zwolna z 
drugiego piętra przenosić. Biedne zwie­
rzę tak się przytem pokaleczyło, ie  
krótko potem zdechło. Koń kosztował 
800 marek.

—- O kropną zbrodnię popełniła 21- 
letnia M. Piwońska, zamieszkała w Gnie­
źnie przy ulicy W awrzyńca nr. g. Zbita 
ona w sobotę tak okropnie swą matkę, 
że biedna kobieta nazajutrz umarła.

Historya tej zbrodni — pisze »Lech« 
— to  prawdziwa tragedya n»-tłe nędzy 
miejskiej, n a  tle przymusowego wycho­

wania. Marya Piwońska bowiem ©d 
dziecka była na przymusowem wycho­
waniu, w zakładzie się zniemczyła. Po 
długich latach zepsuta i zniemczona 
córka wróciła do matki i początkowo 
jakoś szło, dopóki nie miała — gacha.

’ Odkąd jednak zawiązała stosunek, zmie­
niło się wszystko. Matka zakazywała 
córce sprowadzać do mieszkania * kawa­
lera«, a ta biła matkę bez miłosierdzia. 
Ostatnim razem zbiła ją  w sobotę i to 
tak ciężko, że śmierć wczoraj nastąpiła. 
Trup biednej kobiety pokryty sińcami. 
W yrodną córkę policya aresztowała.

P ila . Prawdziwie zwierzęca natura 
w małoletnim chłopcu Mausolffie z Piły 
objawiła się i wykazała z okazyi zabicia 
przez tegoż 10 letniego Jana Raucha. 
Po uwięzieniu oświadczył 12 letni Mau- 
solff, że chciał istotnie Jana Raucha 
zastrzelić, co mu się też udało, ponie­
waż tenże się z niego naśmiewał. Testto 
okropny obraz zdziczenia u dziecka, 
a obraz ten nabiera jeszcze większej 
grozy przez to, co się obecnie wydaje, 
yw Mausolft okazywał od dawna skłon­

ność do okrucieństwa. Niedawno wrzu­
cił pewnego chłopca do Głdy, aby go 
utopić, ale na szczęście uratowali go 
przechodnie. W  innym przypadku zwią­
zał dwóch chłopców razem i przywiązał 
ich do woza, aby ich tym sposobem 
pozbawić życia. — Ogromnie smutny 
i przerażający objaw!

O b o rn ik i. W strząsająca scena ro­
zegrała się w ubiegły piątek wieczorem 
na moście przez Wełnę prowadzącym. 
W dowa Gowarecka chciała w napadzie 
nagłego obłędu popełnić samobójstwo 
przez utopienie i zaczęła biedź w kie­
runku rzeki. W idząc to, uczepiły się 
wszystkie jej dzieci sukien matki, aby 
jej do rzeki nie dopuścić. Mimo to do­
wlokła się do rzeki i, aby się pozbyć 
krępującego jej ruchy ciężaru, schwy­
ciła dwuletnie swe dziecko, podniosła 
je do góry, aby je rzucić do wody. 
W  tej chwili jednak nadbiegł policyant, 
który biedne maleństwo schwycił, ratu­
jąc je od niechybnej śmierci. Tym­
czasem jednak G. rzuciła się do wody, 
ale zdołano ją jeszcze żywą wydobyć, 
poczem ją odstawiono do więzienia, a 
ztąd do lazaretu, gdzie lekarz stwierdził 
u niej abłąkanie.

Z dsissych steesi.
B e rlin . Straszna śmierć dziecka. 

Trzyletni chłopczyk, Franciszek Katz, 
którego rodzice mieszkają w W eissensee 
przy ul. F'ryderyka 17, wyszedł z siostrą 
po zakupna na ulicę Langhan. Oboje 
przechodzili przez ulicę, gdy nadjeżdżał 
wagon kolei elektrycznej. Dziewczę 
chciało się natychmiast cofnąć i prze­
wróciło przy tern brata, który upadł na 
tor. Konduktor starał się zatrzymać wóz, 
ale już nie zdołał dziecku uratować 
życia. Przechodnie wespół z urzędni­
kami elektrycznej kolei podnieśli wóz, 
z pod którego wyciągnęli chłopca bez 
życia z zdruzgotaną klatką piersiową.

— Na grobie żony odebrał sobie 
życie 67 letni weteran Fryderyk R. z 
Berlina, który po jej śmierci bardzo 
czuł się osamotniony i miewał napady 
melancholii. W ybrał się na cmentarz, 
zapłacił ogrodowemu rachunek za pie­
lęgnowanie grobu i strzelił sobie na­
stępnie kulę w ciemię, co natychm ia­
stową śmierć spowodowało.

Ostatnie wiadomości.
W y b o ry  w  O polsltiem .

W czoraj odbyły się w Opolu wybory 
uzupełniające do sejmu. W ybrano ks. 
Abramskiego 254 głosami. Przeciwnik, 
kandydat miszmaszu Reymann otrzymał 
194 głosy.

R o k o w a n ia  poko jow e.
Odroczenie konferencyi.

P o r ts m o u th . Odroczenie konferen­
cyi nastąpi głównie z tego powodu, że 
Japończycy sporne dotychczas warunki 
przedłożyli delegatom rosyjskim w nowej 
formie. Gotowość Japonii do pewnych 
ustępstw uważają tu  za zręczny manewr 
polityczny, gdyż w ten sposób i Ro- 
syanie zmuszeni będą uczynić pewne 
ustępstwa.

Nowe propozycje.
L o n d y n . W czorajszą swoją depeszę 

z Portsmouth, jakoby w ciągu rokowań 
pokojowych na popołudniowem wczo- 
rajszem posiedzeniu konferencyi podpi­
sano prokoły, prostuje Biuro Reutera

pod dzisiejszą datą o tyle, że podpisów 
na protokole nie położono, a podpisano 
tylko 4 artykuły. Obrady nad artykułem 
7 odroczono. Trzy artykuły wzięto po­
nownie pod obrady konferencyi. Ja­
pońscy delegaci przedłożyli nową pro- 
pozycyę, którą W itte określił jako dawny 
warunek, ułożony w nowej formie. 
W itte prosił o pozostawienie mu czasu, 
aby mógł odpowiedzieć piśmiennie. 
Propozycya japońska ma zmierzać do 
tego, aby Rosya odkupiła połowę Sacha- 
linu za kwotę 1,200.000 jenów. Kon- 
ferencyę pokojową odroczono do 26 
sierpnia.

P o r ts m o u th . Jak słychać, Japoń­
czycy byliby gotowi skreślić arty 
kuły IO i 11. < ,

Odkupienie Sachalinn.
P o r ts m o u th . Propozycya Roose- 

velta w sprawie wykupna Sachalinu, 
jak  się zdaje, nie została przedłożona 
konferencyi. Prezydent jednak otrzymał 
od Japonii przyzwolenie na tę propo- 
zycyę. Ogólnem było w kołach urzę­
dowych zdanie, że Japończycy postawią 
propozycyę Roosevelta jako swoją. Na 
konferencyi prawie wszyscy członkowie 
rosyjskiej misyi byli za ugodą. — .Na 
tej podstawie sądzić można, że w tej 
formie pokój honorowy da się osiągnąć.

P a ry ż . »Matin« donosi z Portsmouth, 
że W itte w rozmowie o ewentualnem 
wykupnie Sachalinu dał wyraz przeko­
naniu, że Rosya nie zgodzi się na to. 
gdyż byłoby to odszkodowaniem wo- 
jennem w ukrytej formie. Jego zdaniem 
odpowiedź Rosyi będzie definitywną.

Z  pod  b e r ła  c a ra .
Zakończenie strajku.

B e rlin . »Vossische Ztg.« donosi 
z Warszawy pod datą 23 b. m .: Z po­
wodu ogólnej uchwały stronnictw agi­
tujących strajk dzisiaj w pułudnie ustał. 
Dzienniki wieczorne pojawiły się znowu. 
Jutro rozpoczyna się praca w fabrykach. 
Zgromadzenie studentów uchwaliło je­
dnogłośnie nadal nie uczęszczać na 
wykłady.

Zamachy i zabójstwa.
R adom . Tutejszy policmajster, na 

którego ras już wykonano zam ach, za­
bity został wczoraj na ulicy wystrzałem 
z rewolweru.

M a g d e b u rg . Z Kronsztadu donoszą 
do »Magdeb. Ztg.«: Urzędnik ministe- 
ryalny Domicław został w pobliżu swej 
posiadłości wiejskiej zabity bombą przez 
robotników wiejskich.

Wrzenie w arm ii rosyjskiej.
P e te r s b u rg . Biuro Laffana donosi: 

Z wielu okręgów wojskowych donoszą 
o wypadkach buntu i niesubordynacyi 
w armii. W  Moskwie aresztowano 26 
oficerów pod zarzutem należenia do 
spisku, mającego na celu dalszą agitacyę 
polityczną przeciw ogłoszonemu mani­
festowi konstytucyjnemu.
Sytuacya w  prowincjach nadbałtyckich.

R y g a . Słychać, że zamierzone wpro­
wadzenie stanu wojennego w Rydze 
ma być w związku z mobilizacyą.

Szlachta inflancka utworzyła własna 
ochronę, której organizacya trzyman 
jest w tajemnicy.

W Kurlandyi właściciele ziemscy 
mogą tylko po dwóch lub trzech uzbrojeni 
ukazywać się na drogach publicznych. 
Po całym kraju snują się bandy rewo- 
łucyonistów.

Na dzień 29 bm. zapowiedzianą jest 
mobilizacya 6coo rezerwistów.

Książka o Polsce.
P e te r s b u rg . Redakcya »Rusi« swo­

im kosztem wydała książkę p. t. > Pol­
skie zagadnienie* t. I, zawierającą 
wszystkie artykuły i listy w sprawach 
polskich, drukowane w *Rusi« od 28-go 
marca z. r. do 18 lutego 1905 r.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
Wroclaw, 24 sierpnia (Ceny targowe).

State ceny ustanowione 
przez deputacyę targową.

W markach i leny- 
gach za 100 kg.

p ię k n y  | ś r e d n i  | p o ś le d .

Pszenica biata - - _ . 17,80 17,20 16,70
Pszenica żółta -  - -  - 17,70 17,10 ić,6o
Zyto stare - -  - -  - 15,40 15,10 14,60
Zyto now e -  -  - 14,60 13,70 13,00
Jęczmień -  -  -  - 14,00 13,30 12,30
O w ies - - - -  • - - 14,20 13,40 12,90
Groch »Viktoria« - -  - 18,00 16,00 14.00
Groch - - - * - •  m 17,50 15.80 14,00

Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązak a“
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§ J1 > Fflldsti
Jan Swoboda, m istrz  krawiecki

Feldstr. 3 *  Bottrop (Westf.) *  Feldstr. 3
w ykonuj©

■ ■ h n a n i a  gustow nie pod gwaran- 
«■■■■«■ cyq d o b r e g o  leżen ia .

W  nagłych wypadkach w  jak  najkrótszym czasie. 7

__ Wielki wybór m a f e r y i  na ubrania wszelk. rodzaju. V $
< ? t S w  ~~~*SexO

Już b.

«f*wr
s w

« w r
eb® -
n o s y

za 9 dni o d  4-g o  d o  11-go  w rz e ś n ia  r .
ciągnienie udowodniono bardzo korzystnej

tilżyckiej loteryi 2'°°° w -
(T ils lte r  L o tte r ie )  ogólnej wart.

185 0 8 0  marek.
3 0  0 0 0 ,  2 0  0 0 0 ,  1 0  0 0 0 .

P ro sz ę  u w a ż a ć :
n a  w y so k ie  

w y g ra n e , m a łą  
w p ła tą , w ie lk ą  

k o rz y ś ć l
G łów ne w y g r . 

w a r t .  m k .:
Zakupić tylko te  n a j le p sz e  losy

General-Debit Ferd. Schafer, Dusseldorf.
W Katowicach do nabycia u: Br. Coppermann, Eug.

Goldstein, Isaak Schafer i D. Konlgsbergcr dostawca nadw.

ci

Moim szanownym odbiorcom donoszę uprzejmie, 
że przeniosłem mój skład z u l ic y  G łó w n e j 79 na

i j l i c ę  W i l h e l m a  n r .  5
naprzeciwko restauracyi F r i t z  K O s t e r .

Zarazem polecam mój bogato zaopatrzony

skład zegarków i towarów złotych.
Przedewszystkiem zwracam uwagę na śliczne 

i modne
naszyjniki, broszki, kolczyki, śpilki do k raw atów , 

guziki do mankiet, łańcuszki do zegarków
z 5—10 le tn ią  p iś m ie n n ą  g w a r a n c y ą  po najtań­
szych cenach.

Zapewniając ściśle rzetelną usługę, proszę o ła­
skawe poparcie.

Z wysokim szacunkiem

Wilh. Gartner, zegarmistrz
B otrop (Westf.), ul. W ilh e lm a 5.

polecam tylko najlepsze .

maszyny do szycia
z znanych pierwszorzędnych fabryk, bardzo 
lekko i cicho szyjące. Nie mam żadnych 
mniej wartościowych maszyn bez firmy. 
Długoletnia gwarancya. — Nauka, tak ie  
i  haftowania darmo. — Miesięczne odpłaty 

dozwolone.

Maszyny do sztrykow ania i karbowania. £ £ £
R eparacye maszyn wszelkich systemów

d o b r z e  i t a n i o .
Wszelkie przynależytości do maszyn na składzie.

W  razie potrzeby proszę mi donieść na karcie pocztowej.

J 5 T . Sollich\9 JEŁybnilz
ul. Ijoh.ua, obole tararu ua  s ia n o .

Reparacye zegarków
jak najlepiej i najtaniej, tylko robota samego 

mistrza, bez uczni i pomocników.
Nowe srebrne zegarki od  8 ,0 0  mk. pocz.

E. F e y ,  zegarm istrz
Bytom, Backerstr. w pobliżu starego kościoła.

Bank ludowy »w
f
^  w  K o ź lu  M
9 /  ul. O drzańska  97 w domu p. Trzebiatowskiego ^
i l j  przyjmuje wkładki oszczędności zacząwszy od jednej |iiV 

marki w każdej wysokości, płacąc od nich S ?

^  4% za wypowiedzeniem ćwierćrocznem ^
W  3 y*°/o za wypowiedzeniem miesięcznem ^
W  3°/» za wypowiedzeniem trzydniowem; ń i
W  udziela pożyczek na weksle przy ćwierćrocznej odpłacie 
^  dziesiątej części po 5°/» ^

Kto chce otrzym ać pożyczkę, musi w stąpić jako cł-j 
™  członek.
W  Bank otwarty codziennie z wyjątkiem Niedziel i 
yHf Świąt; godziny kasowe od 8— 12 przed poł. i od 2 do  ujjś 
/11 5 po południu.

I
 Do nowych budynków

poleca

wszelkie materyały budowlane
ja k  tregry, cement, gips, trzcinę, gwoździe, 

piece żelazne, okucia do okien i drzwi
i t. d.

-  Najtańsze ceny. ---------

S . W r z e s z l a s k i  dawniej ylDolf Ugel
ui. Grundmańska K a to w ic e  ul. Grundmańska.

D o  p f z e z o p i ł j y c l i  g o s p o d y ń ! /

„ P r a w d z i w y "  Scbeaer’a 2op ji? l-R itte |
dodatek do kawy

ifl̂ lWTtrulAr "Vi1 . ,  ■ ■■■■ ■ ■ • ■ ■ '
V  znanych ló ł f y ć h  7* f a n to w y c h  p a c z k a c h  * ry c e rz e m  ćw. J e rz y m  jako marką
ochronną bywa według swego ogólnego ulubienia, łudząco naśladowany. „Prawdziwe
S c h e u e r ’a 11 są tylko te  Doppel-Ritter paczki które z „S  W p o d k o w ie ”  pieczętowane
są. W szystkie inne żółte Doppel-Ritter paczki są mniejwartościowe fałszowania.

S

Kołowce dne, w prost 
z fabryki dla prywatnych i 
handlarzy od mk. 65,— pocz.

Przybory do kół pokrycia
około mk. 4,—, węże po­
wietrzne od mk. 2,80 pocz.

Reparacye takp"zy
obcych wyrobach, prędko 
i tanio.

K a t a l o g i  darmo i franko. 
Duisburger Fahrradfabrik

„Schwralbe*1 Akt.-Ges.
Duisburg-WanheimororŁ

Założona 1896 r.

O b e r ż a
w S k a lm ie rz y c a c h  przy gra­
nicy rosyjskiej jest z powodu 
choroby właściciela do sprze­
dania.

yinczykovski, Ostrów
(Ostrowo Posen). 

Jo d ło w n ik .

G ospodarstw o£ $ * 8 3
roli oraz z budynkami w pow. 
rybnickim pod Wodzisławiem 
jest natychmiast do sprzedania 
lub częściowo, z osobna 6 mórg 
z budowiskiem do sprzed, lub 
do wynajęcia na 3 lub więcej lat. 
Cena według umowy. Zgłosze­
nia tylko do i-go września r. b. 
p r z y jm u je

J e r z y  T h o m a s ,
Berge-Borbeck, Bruchstr. nr. 84.

Mój

Dom handlowy
w Laurahucie mam zamiar 
sprzedać lub zamienić na budo- 
wiska (bauplace).

Edward Fietz
Gliwice, Oberwallstr. nr. 2.

m po-
dku

ze sklepem, 
łożony w śro 
wsi, bardzo ko­
rzystne dla pp. 
kupców, mam z 

wolnej ręki zaraz do sprzedania.
Franciszek Marscholik

Niedobszyce p. Rybnikiem.

Mamy tanio na sprzedaż
1 dom  w  B y tk o w ie ,
tuż przy stacyi Maxgrube; 
wpłaty co najmniej 3000 mk.,

1 dom  w  Z a b rz u ,
Redenstr. 6; wpłaty potrzeba 
conajmniej 5000 mk.
Bank luDowy w Król. jtucie

Tempelstr. 3.

Otrzymał Pan 
?  ?  ju ż  ?  ?

mój najnowszy wspaniały

katalog?
N iell Napisz Pan zaraz po 
takowy, który Panu natychmiast 
za darmo i bezpłatnie przyślę 
i Pan się przekona, jak tanio 
Pan u mnie kupuje.

Kołowce „Wartko“
z pełną gwarancyą

! 1 6 8 ,5 0  m k .! !
Pokrycia 3,75 mk., węże 2,70 mk.

Hermann Oeutsch,
w ysyłka row erów .

Katowice.
ul. Pocztow a IO.

Na rok 1906 *
wyjdzie w połowie sierpnia

Kalendarz Maryański
rocznik 2 3 -ci — z dodatkami;

Obraz kolorowy: .Matka Boska Nieustającej 
Pomocy.*
Obraz kolorowy: »Nasi święci Patronowie.* 
Cztery obrazki wielkości kalendarza.
Gra w > Salto*.
Kalendarz ścienny z miejscem do zapisków. 
Kalendarz kieszonkowy.

Oprócz powyższych dodatków mieścić się 
będzie wśród tekstu mnóstwo rycin, a pewna 
liczba na całą stronicę, wykonanych z szeże- 
gólną starannością.

C ena ja k  do tąd  60 fen.
Przy odbiorze większej ilości i na ra c h u ­

n ek  s ta ły  4 0  fen., w  kom is 4 5  fen. Z a 
g o tó w k ę : paczka pocztowa zawierająca 18 eg­
zemplarzy za 7 ,2 0  mk. franko , 5 0  egzempl. 
17 ,50  mk., 100  egzpl. 3 3 ,0 0  mk.

Zamawiać prosimy już teraz pod adresem:

„Górnoślązak", Kattowitz O.-S.

5 centnarów  i więcej ważą świnie 10-miesięczne, którym 
się daje regularnie domieszkę Susolu lub fosforanu wapna.

Kupując nasze wyroby, chroni się je  od rozmaitych cho­
rób, jak  czerwonki, pomoru, sztywności i rozmiękczenia kości. 
Na co dowód: P. W idera z Sodowa p. Lubliniec pisze:

.Miałem tak  chore świnie, że nie mogły już chodzić, gdy 
im zacząłem dawać nasam przód fosforan wapna, a potem Susol, 
to w krótkim czasie zupełnie wyzdrowiały.*

S u s o l  kosztuje 10 fu n t 3,50 mk., 25 fu n t 7,00 mlc., 
50 funt, 13,50 mk., 100 funt. 25,00 mk.

Fosforan wapna kosztuje 10 funt. 2,50 mk., 25 funt. 
4,75 mk., 50 funt. 8,00 mk., 100 funt. 13,50 mk.

10 funt. wysyła się pocztą, większe ilości koleją franko 
najbliższej stacyi zamawiającego.

Chemiczna fabryka Susolu w poznaniu.
Adres do listów: Chemische Fabrik des Susol, Posen W. 20.

W  paczkach po 40 fen. za I funt, 75 fen. za 2 funt. jest 
Susol do nabycia u następujących firm: J. Bodel, Siemiano­
wice i Laurahuta; Krzoska, W odzisław; A. Piecha, Łabęty.

| Hamburska wędzona cienka tłusta słonina funt 55 fen. I
Hamburska wędzona gruba tłusta słonina funt 65 fen.
Hamburska wędzona chuda słonina funt 70 fen.
Hamburska kiełbasa mięsna funt 55 fen.
Solone mięso wołowe bez kości funt 45 fen.

I Solone mięso skrajane funt 20 fen. |
Głowy, uszy i ziebra poleca i wysyła za zaliczką

H. H . S cm m elhaack , A ltona/E lbe.

Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt fiir den Monat 
September d. J. die in K attow itz  er- 
scheinende Tageszeitung

„Górnoślązak*4
mit der Gratisbeilage 

„ R o d z in a  chrześciańska"
ftir zusammen 0,54 M k., mit Abtrag 

0,68 M k.

(Imię i nazwisko:) -—  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

(M ie s z k a n ie ):

Obige M. 
bescheinigt

e r h a l t e n  z u  h a b e n

Kaiserl. Post

den 1 9 0

 _-----—  -^ |
Stanisław  Beszczyński

KatowiGe, ul. G rundm anna  7
poleca

zegarki kieszonkowe
system Rosskopf 

już od 4,50 mk. pocz., 
s r e b r n e  od 8,00 mk.

Kwit powyższy prosim y wypełnić, wyciąć 
i oaaac wraz z pieniędzmi na poczcie.

Ładność młodzieńczą;
jest delikatna, czysta tWAr*»| 
różowy, młodzieńczy wyglAJ” , 
biała, aksamitowa s k ó r a  i olśnie-j 
wająco piękna p łe ć .

To wszystko wytwarza

mydło z mleka liliowego;
z konikiem na lasce 

B e rg m a n n ’a  & C o. R a d eb e til
ze znakiem ochronnym: „konik na lasce >
s z t  50 fen. w aptece miejskiej, 
apt. Ces. Wilhelma, O. Kiehler, 
E. Schulz, drog., Emil Heller,' 
Emil Misera, D. Czwiklitzer 
w Katowicach, W ład. Długie;' 
wicz w Załężu, J. Chmielewski 
w Roździeniu.

Z ęb y
wprawia, plombuje I wyrywa

oraz dokonuje 
wszelkich innych operacyi 

dentystycznych
EU). B ork ow sk i

Król Hum (M n ig sh tttU )  
Kronprinaenstr. 15.

P o ls k i  z a k ła d .

Księgarnia „ęórnoślązaka“
po leca  d z ie ła  p e d ag o g icz n e  R e t l8 8 "  
n e r a  do bardzo  p ręd k ie j 1 na jła ­
tw ie jsze j n au k i Je ż y k ó w  o b c y c h  
b e z  n a u c z y c i e la  z ob jaśn ien iem  
w ym ow y i z k luczem  po d  ty tu łe m  :

a m o u c z e k
P o l s k o  - N ie m ie c k i ,  kur* 

w stępny  ( E le m e n ta r z )  P9
30, 60 fen. i 1,00 mk. — kur* 
i  szy -2,00 m k., ku rs 11-gl 4 “ • 
P o l s k o - F r a n c u s k i ,  kur* 
I-szy 3,oo m k., ku rs  11-ęi 8 m, 

G r a m a ty k a  P o ls k o - F r a n *  
c u s k a ,  3,00 mk.

P o l s k o  - A n g ie ls k i ,  kur*, 
I-szy  2,00 ink. — kur* I i-g o  3,00 mk. 

P o l s k o - R u s k i ,  kur* I-szy  3,50 mk.
k u rs  II -g i 4,50 mk.

A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n ik  *ro«- 
m ów kam i an g ie lsk iem i 1,25 mk.

n-

Czyste jedwabie
gładkie, czarne i w bar­
dzo ładnych wzorach
w wielkim wyborze po 

tanich cenach.

Specyalne jedw abie 
na suknie ślubne

szczególnie korzystnie. 
Dom towarowy

H.Herzberg, Zaborze
obok poczty.

Welon ólubny darmo I

Wysyłkowy handel 
maszyn do szycia

poszukuje

D ośw iadczeni w  tej 
b ranży  panow ie zechcą 
złożyć zg łoszen ia  do. 
e k s p e d y c y i „ G ó rn o ­
ś lą z a k a "  p o d  lit. S* S ',

U czn ia
do składu kolonialnego, dcli 
tesów, win i cygar, syna 
wych rodziców, p r z y jm ie  
zaraz lub później

A. Lewandowski, Katowni

Pachołka do koni
poszukuje

Tomasz Juranek
Józefow iec.

Nakładem i czcionkami .G órnoślązaka., sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — O dpow iedzialny: Antoni W olski w Katowicach.


